
 
 

To mówi Pan: „Wykrzykujcie radośnie na 
cześć Jakuba, weselcie się pierwszym wśród 
narodów. Głoście, wychwalajcie i mówcie: 
»Pan wybawił swój lud, Resztę Izraela«. Oto 
sprowadzę ich z ziemi północnej i zgroma-
dzę ich z krańców ziemi. Są wśród nich nie-
widomi i dotknięci kalectwem, kobieta brze-
mienna wraz z połoŜnicą; powracają wielką 
gromadą. Oto wyszli z płaczem, lecz wśród 
pociech ich przyprowadzę. Przywiodę ich do 
strumienia wody równą drogą, nie potkną się 
na niej. Jestem bowiem ojcem dla Izraela, a 
Efraim jest moim synem pierworodnym”.  

Jr 31,7–9  

KaŜdy arcykapłan z ludzi brany dla ludzi 
bywa ustanawiany w sprawach odnoszących 
się do Boga, aby składał dary i ofiary za 
grzechy. MoŜe on współczuć z tymi, którzy 
nie wiedzą i błądzą, poniewaŜ sam podlega 
słabościom. Powinien przeto jak za lud, tak i 
za samego siebie składać ofiary za grzechy. I 
nikt sam sobie nie bierze tej godności, lecz 
tylko ten, kto jest powołany przez Boga jak 
Aaron. Podobnie i Chrystus nie sam siebie 
okrył sławą przez to, iŜ stał się arcykapła-
nem, ale uczynił to Ten, który powiedział do 
Niego: „Ty jesteś moim Synem, Jam Cię 
dziś zrodził”, jak i w innym miejscu: „Tyś 
jest kapłanem na wieki na wzór Melchizede-
ka”.                                                 Hbr 5,1–6  

 
 

 

Gdy Jezus razem z uczniami i sporym tłu-
mem wychodził z Jerycha, niewidomy Ŝe-
brak Bartymeusz, syn Tymeusza, siedział 
przy drodze. Ten słysząc, Ŝe to jest Jezus z 
Nazaretu, zaczął wołać: „Jezusie, Synu Da-
wida, ulituj się nade mną”. Wielu nastawało 
na niego, Ŝeby umilkł. Lecz on jeszcze gło-
śniej wołał: „Synu Dawida, ulituj się nade 
mną”. Jezus przystanął i rzekł: „Zawołajcie 
go”. I przywołali niewidomego, mówiąc mu: 
„Bądź dobrej myśli, wstań, woła cię”. On 
zrzucił z siebie płaszcz, zerwał się i przy-
szedł do Jezusa. A Jezus przemówił do nie-
go: „Co chcesz, abym ci uczynił?”. Powie-
dział Mu niewidomy: „Rabbuni, Ŝebym 
przejrzał”. Jezus mu rzekł: „Idź, twoja wiara 
cię uzdrowiła”. Natychmiast przejrzał i szedł 
za Nim drogą.                           Mk 10, 46–52 
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Poniedziałek,  
26 października 2009 r. 

9.00 1. + Czesław Klima 
2. + Stefan Ptak, Mieczysław syn, Julian Niewiadomski 

19.00 1. Dziękczynna w rocz. ślubu z prośbą o BoŜe błogosławieństwo  
2. + Tadeusz Łuszczek /od syna Jana z rodziną/ 

Wtorek,  
27 października 2009 r.  

9.00 + Władysław Baczyński /od Ŝony/ 

19.00 1. + Tadeusz Powroźnik /imieninowa/ 
2. Dziękczynna w 55 rocz. ślubu Jana i Doroty Adamczyk z prośbą o zdro-

wie i  BoŜe błogosławieństwo 

Środa,  
28 października 2009 r.  

9.00 + Władysław Baczyński /od chrześnicy ElŜbiety z KruŜlowej z Rodzicami/ 

19.00 1. + Tadeusz Łuszczek z okazji imienin 
2. Dziękczynna w 35 rocz. ślubu Zofii i Benedykta z prośbą o opiekę Matki 

BoŜej Nieustającej Pomocy i BoŜe błogosławieństwo 

Czwartek,  
29 października 2009 r.  

7.00 + Władysław Baczyński /od Zofii i Tomasza z dziećmi z Grzybowa/ 

18.00 + Stefania Nowak 

Piątek,  
30 października 2009 r. 

7.00 + Władysław Baczyński / od Marii Gucwa z Rodziną/ 

18.00 + Anastazja i Andrzej Sierpina 

Sobota,  
31 października 2009 r. 

 

7.00 + Władysław Baczyński /od Barbary i Wojciecha Gurbowicz i dziećmi/ 

18.00 Podziękowanie Matce BoŜej za zdrowie Oli z prośbą o BoŜe błogosławień-
stwo dla całej Rodziny 

Niedziela 
Uroczystość 
Wszystkich  
Świętych 

 

 

1 listopada 2009 r. 

7.30 Za Zmarłych z Rodzin: Fundamentów, Wieliczków i Kozdrójów 

9.00 + Tomasz Raczyński 

10.30 + Karolina Pijocha 

12.00 + Janina i Karol 

18.00 + Zofia Władysław Klimek i Maria Klimek 

15.00 
CMENTARZ 

1. Za Zmarłych spoczywających na Cmentarzu w Mydlnikach 
2. Za Zmarłych w ostatnim roku z naszej Parafii 

     Informacja na temat odpustu za Zmarłych umieszczona jest na odwrocie kartek, na których moŜemy 
wpisać nasze wypominki. Na wypominki za Zmarłych przyjmujemy po kaŜdej Mszy Św. w zakrystii 
lub kancelarii parafialnej. 
     W poniedziałek przypada 29 rocznica śmierci Ks. Mieczysława Satory - pierwszego proboszcza 
naszej parafii. Pamiętajmy o modlitwie zwłaszcza w tym dniu w intencji Zmarłego. 
     Bóg zapłać za sprzątanie, udekorowanie i ofiarę na potrzeby kościoła rejonowi Centrum i os. Darow-
skiego, a do sprzątania w sobotę od godz. 9.00 zapraszamy rejon ul. Brzezińskiego. 
     Do przyszłej niedzieli trwają zapisy dzieci i młodzieŜy na Zimowisko do Murzasichla k. Zakopane-
go . Przy zapisie wpłacamy zaliczkę 100 zł. od osoby. Szczegółowe informacje znajdują się na stronie 
internetowej parafii: www.mydlniki.diecezja.pl 

Intencje Mszalne               26 października - 1 listopada 2009 r. 

Parafia Rzymskokatolicka  Matki BoŜej Nieustającej Pomocy, ul. Hemara 1,   
30-198 Kraków – Mydlniki,  tel./fax. (0-12) 626 04 53,                                                                                                              

e-mail: mydlniki@diecezja.pl, www.mydlniki.diecezja.pl  
Msze Święte: w niedzielę i święta: 7.30, 9.00, 10.30 /dzieci/ 12.00, 18.00;  

w dni powszednie: 7.00, 18.00.  
Spowiedź Święta: codziennie przed Mszą Św., w I czwartek od godz. 17.00,  

w I piątek od godz. 6.30 i od godz. 17.00.  Sakrament Namaszczenia Chorych: o kaŜdej porze.  
Kancelaria: codziennie po Mszy Św. /z wyjątkiem niedziel i świąt/ 



Postanowienie poprawy 
ks. Adam Podbiera (A), ks. Jan Szczepaniak (J) 

A. Niepokoi mnie traktowanie spowiedzi 
jako wydarzenia jednorazowego. Po otrzy-
maniu rozgrzeszenia penitent — uwolniony 
od win — odchodzi od konfesjonału i sprawa 
zakończona. Wie, Ŝe po pewnym czasie wró-
ci do spowiedzi, bo osłabnie, znów popełni 
grzechy, ale teraz przez jakiś czas ma spokój. 
Tymczasem nie moŜna traktować sakramentu 
pokuty jako wydarzenia, które się odbyło. 
PrzecieŜ Ŝycie to nieustanne dąŜenie do do-
skonałości. Są takie momenty, kiedy trzeba 
się zatrzymać, by popatrzeć na drogę, którą 
przeszedłem, i na drogę, która jest przede 
mną. Takim przystankiem w drodze jest spo-
wiedź. Spoglądam wstecz, by ocenić, co się 
zdarzyło, ale patrzę równieŜ przed siebie, by 
zastanowić się, jaką drogą powinienem iść 
dalej. Innymi słowy, staję przed Bogiem i 
myślę o całym swoim Ŝyciu: o tym, co było, i 
o tym, co będzie. Proszę Stwórcę o przeba-
czenie zła, którego się dopuściłem, i błagam 
Go o pomoc, by czas po spowiedzi był do-
skonalszy. Oczywiście nikt nie moŜe zmienić 
się od razu. Nasza przemiana trwa przez całe 
Ŝycie, aŜ do momentu naszej śmierci. Horacy 
mówił, Ŝe jak się nie moŜna posunąć w Ŝyciu 
duŜo, to warto posunąć się troszeczkę. 
 

J. To «troszeczkę», o którym mówisz, to 
postanowienie poprawy. Kto jednak o nim 
pamięta? Kiedy pytam spowiadającego się: 
„Jakie postanowienie powziąłeś na ostatniej 
spowiedzi?”, to odpowiedź — jeśli w ogóle 
usłyszę jakąś odpowiedź — najczęściej 
brzmi: „Odmówić litanię do Matki Boskiej”. 
Spowiadający się najczęściej myli postano-
wienie poprawy z pokutą. Oczywiście w 
człowieku przystępującym do spowiedzi nie 
moŜe być zgody na najmniejszy nawet 
grzech. Mocne postanowienie poprawy doty-
czy wszystkich grzechów. Deklaracja musi 
być jasna: „BoŜe, nie chcę popełniać Ŝadnego 
grzechu”. Nie moŜna jednak zmienić w sobie 
wszystkiego na raz. To rozumiemy. Gorzej 

jest ze zrozumieniem i przyjęciem prawdy, 
Ŝe owoce pracy nad sobą przychodzą jako 
efekt sensownie podejmowanych działań. W 
pracy nad przemianą siebie trzeba mieć jakiś 
plan. Plan zaś domaga się wyboru środków 
do jego realizacji. Nasz błąd polega na tym, 
Ŝe nie konkretyzujemy wymagań, jakie sobie 
stawiamy. Mówimy: „Chcę być lepszy!”, 
„Chcę się poprawić!”. Gdy słyszę takie słowa 
często mówię: „Poprawić się moŜna w łóŜku, 
z boku na bok”. W dalszej rozmowie usiłuję 
przekonać penitenta do konkretyzowania 
postanowień. 
 

A. Dziecko mówi: „Chcę być grzeczne”. 
 

J. To prawda. O ile w ustach 5–7 latka takie 
wyznanie coś znaczy, to w ustach 11–18 lat-
ka juŜ nic nie znaczy. Uczeń mówi: „Nie 
chcę być leniwy”. Co to znaczy «nie chcę 
być leniwy»? „Chcę się więcej uczyć”. Co to 
znaczy «chcę się więcej uczyć»? Takie posta-
nowienia są zbyt ogólne, za mało konkretne. 
Często przychodzi mi tłumaczyć uczniom: 
„Idzie ci kiepsko matematyka? Zrób postano-
wienie: Codziennie rozwiąŜę dwa zadania. 
Masz kłopot z angielskim? Postanów, Ŝe po-
święcisz nauce języka pół godziny dziennie”. 
To są postanowienia konkretne. I przystępu-
jąc do spowiedzi za miesiąc bez trudności 
moŜna powiedzieć, jaki był los postanowie-
nia z poprzedniej spowiedzi. Czy coś się 
zmieniło? Jeśli nie, to dlaczego? Oczywiście 
postanowienia mają dotyczyć nie tylko zła, 
które chcemy w sobie zwalczyć, ale i dobra, 
które chcemy posiąść.  
 

A. Postanowienia nie mogą więc być ogólni-
kowe. Muszą być bardzo, bardzo konkretne. 
Im konkretniejsze, tym lepsze. 
 

J. W ten sposób ćwiczymy się w cnocie, 
ugruntowujemy w sobie jakiś dobry nawyk, 
by osiągać doskonałość. Człowiek wpada w 
nałogi i w złe przyzwyczajenia jakby samo-

czynnie natomiast dobro trzeba sobie naka-
zać, dobre nawyki trzeba wypracować. 
 

J. Jeśli powziąłem jakieś postanowienia i 
chcę, Ŝeby spowiedź była zatrzymaniem się w 
drodze ku Bogu, to odnoszę się do tego, co 
wcześniej postanowiłem; dokonuję rozlicze-
nia i robię kolejne postanowienie. Kolejne nie 
znaczy nowe, zupełnie róŜne od poprzednie-
go. MoŜna ponowić wcześniejsze postano-
wienie, wziąć łatwiejsze lub wymyślić nowe, 
biorąc pod uwagę to, co wydarzyło się w mo-
im Ŝyciu w ostatnich tygodniach. Wydarzenia 
te powinny mieć decydujący wpływ na podej-
mowanie kolejnych postanowień. 
 

A. Czy w czasie spowiedzi naleŜy mówić o 
swych postanowieniach? 
 

J. Koniecznie trzeba powiedzieć o nich spo-
wiednikowi. W oparciu o swe doświadczenie 
moŜe on nam pomóc wybrać właściwe meto-
dy pracy nad sobą, a więc i postanowienia. 
Ponadto mówiąc o swych postanowieniach 
dajemy dowód, Ŝe traktujemy spowiedź po-
waŜnie. Jest to teŜ waŜne niejako od strony 
psychologicznej, bo kapłan zwielokrotnia 
wówczas swoją uwagę i łatwiej rozwinie się 
rozmowa nieszablonowa. Taka właśnie roz-
mowa ze spowiednikiem bardziej odpowiada 
oczekiwaniom penitenta. 
 

A. Czy poza przebaczeniem i wsparciem 
otrzymujemy w sakramencie pokuty jeszcze 
inne łaski? Pytam o to, bo spotkałem księŜy, 
którzy twierdzą, Ŝe spowiedź moŜe przynieść 
uzdrowienie. 

 

J. Nie ulega wątpliwości, Ŝe stojąc przed Pa-
nem Jezusem i prosząc Go o przebaczenie 
mamy ufność, Ŝe Zbawiciel uzdrowi nasze 
wnętrze: zmaŜe nasze grzechy i pomoŜe nam 
nie ulegać juŜ słabościom. Chcielibyśmy 
oglądać owoce tego uzdrowienia natychmiast. 
Najczęściej jednak Bóg działa w czasie. 
Uzdrawia jakby na raty. Wielu chrześcijan 
doświadczyło, Ŝe uwalniania ich ze słabości 
trwało wiele lat. Tak do końca to tylko Bóg 
wie, dlaczego musimy współpracować z łaską 
przez wiele lat, aby móc cieszyć się owocami 
naszej przemiany. Trzeba jednak z naciskiem 
powiedzieć, Ŝe niezaleŜnie od tego, Ŝe najczę-
ściej chodzi nam o uzdrowienie całkowite, to 
w kaŜdym sakramencie pokuty spotykamy się 
z łaską oczyszczenia naszego obrazu samych 
siebie, z łaską uzdrowienia ran zadanych nam 
przez grzech oraz pozbywamy się róŜnych 
złudzeń. Dając nam łaskę przebaczenia, Bóg 
daje nam znak przemiany, jaka się w nas do-
konała. Jest nim na przykład przywrócony 
pokój wewnętrzny oraz zdolność do przeba-
czenia samemu sobie. Uzdrawiająca moc 
Boga sprawia, Ŝe przestajemy myśleć o sobie 
źle. Pozostaje pamięć o tym, co się stało, ale 
nie jest to świadomość jątrząca, raniąca. Ko-
lejnym znakiem uzdrowienia jest pojawienie 
się w nas nadziei na przemianę oraz uśmiech 
na twarzy. Bóg wie, Ŝe potrzeba nam dowodu 
na Jego działanie. Jest to waŜne szczególnie 
dla ludzi, którzy tkwią w nałogach. Czasami 
kilka dni takiego lepszego samopoczucia po-
maga w dalszym zmaganiu się ze swymi 
grzechami. Jest to konieczne do tego, by nie 
popaść w melancholię i zniechęcenie. 

Ku odnowie Rodziny - oto myśl przewodnia naszych Misji Parafialnych. 
OdłóŜmy nasze niekonieczne zajęcia, wygospodarujmy czas, aby czynnie 

uczestniczyć w tym szczególnym czasie łaski - czasie przemiany naszych serc - czasie odnowy naszej 
Rodziny. Otwórzmy nasze serca na działanie Ducha Świętego. Od poniedziałku do środy Msze Św. w 
naszym kościele o godz. 9.00 i 19.00. NaboŜeństwo RóŜańcowe dziś o godz. 17.30, a w pozostałe dni 
tygodnia o godz. 18.30. Program Misji powinien dotrzeć do kaŜdej Rodziny naszej parafii. Przypomina-
my, Ŝe we wtorek spowiedź św. od godz. 7.30 do 11.00 i od 15.00 do 20.00. W środę zakończenie Misji 
Parafialnych, po Mszy Św. wieczornej procesja do krzyŜa misyjnego. W czasie Mszy Św. składka jako 
wynagrodzenie KsięŜy Misjonarzy za trud głoszenia nam nauk misyjnych.      
      W tym tygodniu w środę Święto ŚŚ. Apostołów Szymona i Judy Tadeusza. W przyszłą niedzielę Uro-
czystość Wszystkich Świętych. Msze Św. w kościele jak w kaŜdą niedzielę a dodatkowo Msza Św. na 
Cmentarzu o godz. 15.00. Po tej Mszy Św. procesja z modlitwą za Zmarłych z naszych Rodzin.  

Ogłoszenia Parafialne 


